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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju  
i m onarch ii:

m!csięc7. 2  K. 5 0  h.
kwartał. 7 K .5 0 h .  
roczrrc r>0 K. —  h.

z 2-krot. 3  K. —  h. 
wysyłką 9  K. — h. 

poodow. 3 g  K _  »
W Niem czech: miesięcznie a  Kor. 
W innych państwach Związku po- 
cziowego m ie s ię c z n ie  S Koron- 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chora.żczyzny 17—19.

w y c h o d z i  @ r a . z y  d z ib i in a & e

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia  (inseraty) z a 1 wiersfc 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. faO hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p . wiadomości p o i Kor. zawiersz. 
D robne og łoszen ia  wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołuan. 6 h. z przesyłką 10 ii. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

e £ . f f l e n < I  a r z  l w o w s k i .

P ią te k : 20 m aja.
. i iu io n e .  Rz.-Kat. Dziś: Bernarda S .— Jutro : Hele­

ny kr. f  — Gr.-kat. Dziś: 7. Znam.cz. Kresta. Ju tro : Joana 
Loh. — Słow. Dziś: Bronimira. Ju tro: Przemysławy. 

Wschód słońca 4 22. zachód 733.
N a b o ż e ń s tw a .  Dziś w kościele PP. Franciszkanek 

całodzienie Wystaw ienie i adoracya Najświętszego Sakra­
mentu. Majowe nieszpory o 5'30 u PP. Franciszkanek, o 6 
u 0 0 .  Dominikanów, UO. Bernardynów, 0 0 .  Franciszka­
nów i OO. jezuitóv , o 7 w katedrze, w kościele N. M. Pan­
ny Śnieżnej, św. Maryi Magdaleny i Sw. Anny.

J u t r o ,  iako w wigilię Zielonych Świątek we wszyst­
kich kościołach parafialnych o godz. 8 rano święcenie w o­
dy, poczem odprawia się uroczysta msza św.

t t a z e a  i  b ib l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9— 1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (T eatraha  18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tu szu 1 w dni powszed. (prócz ponieaz.) 9—2, w św ięta 
10—1; Bib!. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4— 7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 1 '—12. -  Bibliotka 
Politechniki w Święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
2o) ?—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. i sob. 9—12 
i 5—6.

W y s ta w y  s t a le .  Tow. przyj, sztuk piekn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. SaSosr 
NKM& p i ę k n y c h  p .  Ł a t o u r a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h„ młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna am atorów z całej Polski

x ut.w-iPiastaw.tfia 40razy premiowane (Pasaż Fiaus- 
niana). Od E  do 21 maia do widzenia: .Malowniczy kraj 
tysiaca jezior F i n 1 a n d y a. Wstęp 2<1 hal

© d c e y ty  i  W T ltludT  Dziś: dyr. Majerski Wykład 
hist] geogr. o Lwowie (pod kopcem Unii) o g. 6.

P o s i e d z e n i a  f zrtro ro  a a  z e n  i a .  Dziś : Walne zgro­
madzenie Stow upoważn, budowniczych (3 Maja 7) o g. 7.

T e a t r  m ie js K i .  Dziś o godzinie 7'30: „Wenecya 
w Paryżu". Jutro o 7\30: „Madej Zbój". _

T e a t r  In d o w y . Dziś o 730: „Kopciuszek1. Jutro 
o 3'30 „Romeo i Ju lia"; wieczór o 7’30: „Szczęście mał­
żeńskie"

H O J N A
(T e le g ra m y  „S ło w a  P o lsk ie g o 11). 

M obilizacya jap o ń sk a .

B erlin . (Tel. wl.) Z Tokio  doroszą , że odeszło 
stąd 30 .000  dla wzmocnienia drugiej armii. Trzecia 
arm ia jest już zm obilizowana. Rząd wynajął wszystkie 
parow ce prywatne, potrzebne do transportu  wojska. 
Trzecia arm ia przeznaczona jest do Niuczwangu, skąd 
pom aszeruje na północ.

Japończycy  pod  L iao jangiem .
T o k io . (Tel. wł.) W edług w iadom ości z placu bo­

ju tw ierdzą tu  stery oficyalne, że Japończycy stoją już

101)
Ludwik Trący.

Tajemnicze znikniecie.
POWIEŚĆ.

Z tego drugiego małżeństwa urodził się Albert 
M ensmare. Ja  nauczyłem go jeździć na koniu, pływać, 
grać w crlcketa. Dom  wiejski m oiego ojca przytykał 
do posiadłości generała M ensm ore. O  ile wiem, to  
w tych oddalonvch latach rodzice moi i ojciec Gwendo- 
liny uważali m ałżeństwo pom iędzy nami za rzecz zupeł­
nie m ożliwą i naturalną.

Byłem w ysłany do szkoły w Brighton, gdzie Mens- 
rnore, który był dzieckiem bardzo zdolnem, połączył się 
ze m ną po kilku latach. Kierownik szkoły, przewielebny 
Sepdm us Childe był dawnym przyjacielem m ojego o jca; 
to  też, kiedy chciał się zbliżyć do Londynu, od moich 
rodziców właśnie kupił dom w Putney, ten straszny dom, 
który już dziś tak dobrze znasz. Mieliśmy zwyczaj 
m ieszkać tam co roku podczas sezonu londyńskiego.

Gdy generała M ensm ore’a spo tkało  nieszczęście, 
że dośw iadczył niełaski losu, byłem w szkole wojskowej 
w Sandhurst Musiał sprzedać pałac na w s i; straciliśm y 
go z oczu1,” równie jak i jego dzieci. Przechowywałem  
jednak zaw sze drogą i żyw ą pam ięć Gwendoliny M ens­
m ore. Nie wiedziałem jednak, co się z nią stało  i nowe 
zajęcia zaabsorbow ały  mi życie.

0 47 mil angielskich na południowy wschód od Liao- 
jar.g. O prócz tego Rosyanie mają bardzo dużo do czy­
nienia obecnie z bandam i Chunchuzów. Bandy te  poja­
wiają się obecnie coraz liczniej, są coraz większe i co ­
raz śmielej napadają na Rosyan.

S tra ty  ja p o ń sk ie  na m orzu .
C ziiu . (B. Reut.) Kilku Rosyan przybyłych z Dal 

nego donosi, że kolo P ortu  A rtura japoński pancernik
1 japoński krążownik najechały w poniedziałek na mi­
nę i zatonęły. D o doniesienia tego nie przywiązują ża­
dnej wagi.

T o k io . (Doniesienie Biura Reutera.) Admirał T o ­
go te legrafu je : Podczas mgły, która dnia 15 b. m. pa­
now ała ko ło Portu A rtura, zderzyły się krążowniki 
„K assuga" i „Joszivo“ . Ten ostatni po kilku minutach 
zatonął. Z załogi jego zdołano uratow ać tylko 90 ludzi. 
T ego  sam ego dnia statek  „H assuse" najechał na minę 
rosyjską i zatonął. Załogę złożoną z 300  ludzi zaołano 
uratow ać.

P od  P o rte m  A rtu ra .

C zifu. (Biuro Reutera). T ornedow ce rosyjskie w y­
ruszyły były z P ortu  A rtura na pełne morze, ale po ­
wróciły, ujrzawszy eskadrę japońską. Wjazd do Portu 
A rtura był zamknięty, te raz  po usunięciu branderów  
znów jest wolny, ale przejazd jest ciągle niebezpieczny. 
Lima kolejowa na północ od D alnego jest zupełnie 
przerw ana.

W  okolicach  A ndżu.
P a ry ż  (TRK ) Agencyą ł tawas?.- d o n o r  z Szan- 

g a ju : Kozacy zniszczyli m ost kolo Andżu i przecięli 
połączenia telegraficzne na północ od Fóngjangu. Ja ­
pończycy wysłali do Korei północnej silne oddziały woj- 
ska, aby utrzym ać kontakt między wojskami tam  się 
znajdującemi a główną kwaterą. W edług wszelkiego p ra­
w dopodobieństw a w okolicach Gensan znajdują się silne 
oddziały wojsk rosyjskich.

Ja p o ń sk a  k ry ty k a  K uro p a tk in a .
T o k io . (Tel. wł.) Krąży tu pogłoska, że rosyjskie 

antytorpedowrce zdołały wypłynąć z P ortu  Artura. D zien­
nik japoński „N iszi", krytykując taktykę Kuropatkina, 
pow ątpiew a, czy Rosyanie zbyt długo będą się trzymali 
pod Liaojangiem, a to  dlatego, że M andżurya południo­
wa jest pozbaw iona wszelkich zapasów  żywności, ró ­
wnocześnie zaś grozi kosyanom  możliwość odcięcia od 
Charbinu.

H u m an ita rn e  k arab in y .
P e te rsb u rg . (Teł. wl.) Pism a rosyjskie podnoszą 

hum anitarną konstrukcyę karabinu japońskiego. Kule 
z karabinu japońskiego są tak  malutkie, że jeżeli tylko 
kula nie naruszy jakiej bardzo delikatnej części o rga­
nizmu ciała ludzkiego i nie zabije od razu, w takim 
razie chory w przeciągu dni kilkunastu przychodzi do 
zdrowia. Są już wypadki, że oficerowie i żołnierze ro ­
syjscy otrzym ali kilkanaście kul japońskich, a mimo to 
obecnie przyszli już do zdrowia.

Potem  ożeniłem się. W w yborze żony byłem po­
słuszny życzeniu ojca. Lady Delia była w istocie żoną 
id ea ln ą : bvła naw et zbyt idealną dla miernego świa- 
tow ca, jakim byłem w chwili ożenienia się. Podniosłość 
jej charakteru właśnie oddalała mnie od niej. Jedynem 
mojem upodobaniem  były wyścigi, polow ania i wszystkie 
rozm aitości rozrywek światowych. Żona moja, niepo­
równana pani domu, nie kryła pogardy dla rzeczy, za 
którem i przepadałem ; zdaw ało mi się, że pogarda, k tó­
rą im okazywała, zw racała się równocześnie przeciw 
mnie.

W ten sposób, mimo iż nie było między nami 
żadnych wyraźnych niesnasek, stawaliśm y się sobie co ­
raz bardziej obcymi. N ieszczęście chciało, iż nie m ie­
liśmy dzieci. Doszliśmy powoli do tego, żeśm y żyli 
przy sobie raczej jak przyjaciele, niż jako m ąż i żona. 
Rozdzielaliśmy się bez żaiu, spotykaliśm y się na nowo 
hez radości.

N ie sądź jednak, żeśmy byli nieszczęśliwi. P rzy­
stosowyw aliśm y się do siebie bardzo dobrze w naszem 
wspólnem życiu. Żona moja czyniła mi czasem ten za­
szczyt, że się cieszyła powodzeniem  moich k o n i; ja zaś 
naturalnie byłem szczerze dumny z jej piękności, z  jej 
dowcipu, z reputacyi, jaką sobie w yrobiła we wszystkich 
kolach londyńskiego tow arzystw a.

Żyliśmy w ten sposób blisko sześć la t; ta  spo ­
kojna egzysteneya byłaby się przeciągała najdłuższe lata, 
gdyby przypadek nie doprowadził mnie do spotkania 
Gwendoliny M ensmore. Spotkałem  ją w położeniu b a r­
dzo odm iennem  od tego, w jakiem ją  znalem niegdyś.

K o re a  w obec Rosyi.
S eu l. (Teł. wł.) Z polecenia Japonii rząd koreań­

ski unieważnił ofieyalnie wszystkie przywileje rosyjskie 
i koncesye nadane poprzednio poddanym  rosyjskim.

M łodszy T o łs to j k o re sp o n d e n te m  w o jennym .
P e te r sb u rg . (Tel. wł.) N ajstarszy syn hr. T o łsto ­

ja udaje się jako korespondent jednego z dzienników 
odeskich na teatr w'ojny.

Ja p o ń sk a  ra d a  g ab in e to w a .
T o k io . (Tel. wł.) G abinet japoński w pełnym kom ­

plecie przedwczoraj pod przewodnictwem  cesarza odbył 
naradę, która trw ała niemal cały dzień. N astępnego dnia, 
t. j. wczoraj, m argrabia Ito odbył naradę z wybitnymi 
banKierami w Tokio.

K u ro p a tk in  osk rzyd lany .
B erlin . (Tel. wł.) D o „Localanzeiger" przyszła 

zupełnie niespodziana w iadom ość, że Japończycy zagro ­
zili tyłom  ai mii Kuropatkina. P raw dopodobnie K uropa­
tkin bęazie zmuszony cofnąć się do Charbm a, aby uie 
być zamkniętym w Mukdeme.

T o k io . (TBK.) Japoński sztab generalny zaw iada­
mia, że arm ia, k tóra w ylądow ała na półwyspie Liaotung, 
rozpoczęła dnia 15 b. m. odcinać nieprzyjacielskie po- 
zycye. Dnia 16 b. m. zajęli Japończycy wyżyny na pół­
noc od Kiulenczwang w odległości 6 kilom etrów  od 
Kinczau aż do Kauczu i odparli nieprzyjaciela aż do 
i\irtezau.

Delegacye wspólne.
(T e le g ra m y  „S ło w a  P o lsk ie g o 44.)

D eiegacya au s try ack a .
B udapesz t. (TBK.) Po przem ow ie adm irała Spau- 

na, w ystosow ał del. K ram arz szereg pytań technicznej 
natury do kom endanta m arynarki, który na nie odpo 
wiedz Si. P o  końcowych wyw odach referenta Pergelta 
uchwalono zwyczajny i nadzwyczajny budżet m arynarki 
z wyjątkiem pozycyj, dotyczących nadzwyczajnych k re­
dytów. Następnie po przem owie referenta O ppenheim era 
uchwalono zamknięcie rachunków za r. 1902. Referent 
Szustersics zdał spraw ę o kredycie okupacyjnym . P rze­
mawiali Kram arz, Lazai.sky, Abraham owicz i D obem ig, 
potem  referent. K redyt ten uchwalono i ^posiedzenie 
zamknięto.

B udapesz t. (TBK,) N a wczorajszem  posiedzeniu 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej w dyskusyi 
nad kredytem  okupacyjnym zabrał głos del. Eugeniusz 
Abraham owicz i dom agał się wyjaśnień z powodu k rą­
żących pogłosek, ze z lasów bośniackich sprzedaje się 
drzewo za bezcen. Dalej skarżył się, iż w obrocie znaj­
duje się tylko ty toń hercogowiński, podczas gdy w Au- 
stryi i innych m iejscowościach sadzi się tytoń.

Del. D obernigg dom agał się bezpośredniego połą-

Była aktorką w małym teatrze i zarabiała z wielkim 
trudem  zaledwie tyle, ile potrzebow ała, aby nie umrzeć 
z głodu.

Odnowiłem  daw ną znajom ość. O pow iedziała mi 
historyę sw ego życia; dowiedziałem się, że wyszła za 
mąż za niejakiego Hillmera, który, według zdania jej 
ojca, miał wybawić całą rodzinę z ruiny, w jaką wpadli. 
Ale okazało się, że Hillmer byl także zrujnow any: za­
czął przytem  pić i niebawem żonę porzucił. Brat G w en­
doliny także zniknął gdzieś bez wieści w Ameryce. Zna­
lazłszy się na bruku, bez środków  do życia, zdecydo­
w ała się na wstąpienie do teatru . W chwili, gdy się 
do niej zbliżyłem, była już zm ęczona tym  zawodem  
i haniebnemi stosunkam i, wśród których z konieczności 
musiała się obracać.

Nie mogłem ścierpieć tego, aby przyjaciółka m o­
ich młodych lat i pierwszy, jedyny mój ideał, była na­
rażona dłużej na przykrości zaw odu, którego znieść nie 
m ogła. I natychm iast Domyślałem o środkach przyjścia 
jej z pom ocą. Popełniłem  wówczas pierwszy błąd, k tó ­
ry był, dziś widzę to dobrze, początkiem  wszystkich 
nieszczęść, o którycn mam ci opowiedzieć. Błąd ten 
poiegał na tern, że uw yłem  przed żoną spotkanie z Gwen- 
doliną i nie poradzTem się co do moich intencyj wobec 
dawnej przyjaciółk z zabaw dziecinnych. Ażeby ci po ­
wiedzieć całą praw dę, obaw iałem  się niezadowolenia 
i podejrzeń mujej żony.

(C. d. nX
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czenia W ieania z Bośnią. Podnosił, iż wskutek ostatnie­
go strajku kolejowego na W ęgrzech nie można było eks- 
pedyow ać posyłek z Wiednia do Bośnii.

Minister Burian daw ał obszerne wyjaśnienia i o- 
świadczył, że oba rządy austryacki i w ęgierski w Bo­
śnii i Hercogowinie zakupują wielkie zapasy tytoniu i je 
sprzedają. N a nazwy tytoniu minister nie m oże wywie­
rać wpływu.

D eiegacya w ęgiersita.
Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

komisyi wojskowej delegacyi węgierskiej po referacie 
del. Miinmcha zabrał głos minister wojny gen. Pitreich 
i złożył oświadczenie, analogiczne z oświadczeniem, ja­
kie złożył na posieazeniu komisyi delegacyi austryackiej. 
N astępnie prezydent gabinetu hr. T isza wskazał na ko­
nieczność zaprow adzenia nowych dział i wzmocnienia 
m arynarki, a to  ze względu na postępy na polu techni­
ki i na stanow isko armii, która powinna być równą 
armiom państw  innych. Rząd, któryby tego zaniedbał, 
stałby się winnym zdrady stanu. Dalej wskazał na za­
sady i korzyści, wynikające z systemu refundowania. 
Cały kredyt będzie rozdzielony między obie połowy m o­
narchii odpow iednio do stosunku kwoty.

Ciała prawodawcze rozstrzygną, czy ma być za­
ciągnięta pożyczka am ortyzacyjna, czy też zapotrzebo­
wanie ma być pokryte przez wydanie renty.

Szereg mówców oświadczył się za wywrodami 
ministia wojny, oraz za systemem refundowania, oraz 
dom agał się, aby przy zamówieniach, które Dędą czy­
nione z tych kredytów, uwzględniony był przemysł wę­
gierski. Następne posiedzenie dziś.

Prasa rosyjska o exp osć hr. G ołuchow skiego.
Petersburg. (TBK.) „Nowoje W rem ia", om aw ia­

jąc expose hr. Gołuchowskiego, podnosi jego szczerość 
i wywodzi, że jeżeli ktoś miał wątpliwości co do tego, 
czy Rosya, zajęta wojną wschodnio - azyatycką, będzie 
mogła dopełnić swoich obow iązków  na Bałkanie i czy 
poprzednie dobre porozum ienie z A ustryą dalej jeszcze 
istnieje —  to te  wątpliwości rozprószyła zupełnie mowa 
hr G ołuchowskiego. Porozum ienie z r. 1897 jest nadal 
podstaw ą wspólnej akcyi obu państw  na półwyspie bał­
kańskim. Dla Rosyi poglądy hr. G ołi chowskiego w sp ra­
wach bałkańskich już z tego  powodu mają szczególną 
wagę, że w ogólnych zarysach odpow iadają inteneyom 
dyplomacyi rosyjskiej, m aią więc dla P orty  w artość po­
dwójną. T rudno przypuścić, aby teraz P orta  jeszcze da­
lej trw ała w swoim oporze przec-iw reform om.

Te!o§ram« „Siewa Polskiego11.
Sejm  w ęgierski.

Budapeszt. (TBK.) W ęgierska Izba posłów  rozpo­
częła obrady nad przedłożeniem inwestycyjnem. P. Kom- 
jathy (z partyi Koszuta) oświadczył, że stronnictwo jego 
jest za przedłożeniem , aby usunąć ekonom iczne prze­
silenie, jednakże zaznaczył, że tylko samodzielny obszar 
cłowy może finanse kraju uzdrowić. Przem awiał p. Ernszt 
(z partyi ludowej).

B udapesz t (TBK.) Sejm węgierski przyjął na 
wczorajszem posiedzeniu po długiej dyskusyi ustawę 
inwestycyjną w drugiem czytaniu. Dziś odbędzie się 
trzecie czytanie. Dziś też dokonany zostanie w ybór ae- 
putacyi kwotowej.

Pobyt cesarza w  Budapeszcie.
W iedeń. (TBK.) Cesarz zabawi w Budapeszcie do 

26 b m., poczem uda się do obozu wojsKowego w Bru- 
cku nad Litawą celem dokonania inspekcyi wojsk Dnia 
28 b. m. pow róci do Wiednia, gdzie zabawi do 3 czer­
wca, poczem uda się znów do Budapesztu i bawić tam  
będzie do 15 czerwca.

C ele zbrojeń austryackich.
W iedeń. (Tef. wł.). Dziennik „Die Z eit“ pom ie­

szcza artykuł z Budapesztu pod tytułem „ Uzbrojenia“. 
Ten artykuł, jak redakeya zapewnia, jest oparty na wy­
wiadach u delegatów , którzy powoływali się na infor- 
macye sfer wojskowych i dyplomatycznych. Ci delegaci 
twierdzą, ze zjazd hr. Gołuchowskiego z włoskim mini­
strem  spraw  zagranicznych Tittonim w Abbazyi nie wy­
równał wszystkich kwestyj spornych między Austro-W ę- 
gram i a Włochami, jakkolwiek gazety ofieyalne były po­
zornie z rezultatów  zjazdu zadowolone. Dyplom acya 
austryacka po zjeździe w Abbazyi nabrała przekonania, 
że Włochy chcą mimo pokojowych zapewnień prowadzić 
i nadal na Bałkanie politykę sprzeczną z interesami 
austryackim i W ypadki, które nastąpiły po zjeździe 
w Abbazyi, potwierdziły owe przypuszczenia. D ow ie­
dziano się nadto we Wiedniu, że W łochy szybko kończą 
wielkie zbrojenia na lądzie i na morzu. W obec tego 
sfery wojskowe austro-w ęgierskie na konferencyach rzą­
du wspólnego postanowiły zaprzestać stopniowego i po­
wolnego udoskonalenia orgnnizacyi armii austro - w ęgier­
skiej i zażądać od razu znacznych kredytów  na uzbro­
jenia lądowe i morskie, cnocby nawet obie delegacye 
miały się tem u sprzeciwiać.

W tajemniczonych w istotny stan rzeczy delegatów  
było początkow o tylko niewielu, gorąca jednak mowa 
kom endanta marynarKi austro-węgierskiej, który wyka­
zywał konieczność obw arow ania wybrzeża morza austrya- 
ckiego, wyjaśniła wszystkim delegatom , w jakim kierunuu 
i przeciw Komu są  skierow ane uzbrojenia austro-w ęgier­
skie.

Król angielski w  M arienbadzie.
Londyn. (Tel. wł.) Król angielski Edward VII. 

wyjadzie do M arienbadu dnia 27 lioca i zabawi tam  do

25 sierpnia. W ostatnim  tygodniu jego pobytu odwiedzi 
go  tam  cesarz Franciszek Józef I., k tóry zaDawi w M a­
rienbadzie parę dni. M ówią też, że przybędzie do M a­
rienbadu cesarz Wilhelm II., aby również odwiedzić 
króla E aw arda VII.

Sprawy bałkańskie.
S ofia. (TBK.). Wczoraj odbył się tu meeting ma­

cedońskich em igrantów '; uchwalono protest przeciw przy­
musowemu nakazowi oowrotu ze strony rządu bułgar­
skiego i zaapelow ano do rządów europejskich, aby w ra­
cających wzięli pod opiekę.

Sofia. (TBK.). Jak słychać ks. Ferdynand nie chce 
przyjąć wysianego do niego przez sułtana am basadora 
w Paryżu Munira baszę.

Z aprzeczenie.
Berlin. (Tel. wł.) „N ational Zeitung" drukuje hst 

adjutanta kś. Joachim a Albrechta pruskiego, w którym  
to  liście adjutant zaprzecza, jakoby ks. Joacnim Al­
brecht pruski miał wziąć udział w wyprawie na Here- 
rów do Afryki.

G rzeczna prasa.
Rzym. (TBK.) „Popolo  Rom ano" podnosi wielki 

sukces, jaki odniosła onegdajsza m owa ministra spraw  
zagranicznych Titioniego, w ygłoszona w Izbie posłów. 
„P opolo" pisze, że Izba z jak największem zadow ole­
niem słuchała wywodów ministra o jego zjeździć z hr 
Gołuchowskim, który tak su ieinie kieruje polityką za­
graniczną Austro-W ęgier.

O protest W atykanu.
Paryż. (TBK.) Na wczorajszej Radzie gabinetowej 

toczono obrady nad notą W atykanu, protestującą p rze­
ciw podróży Loubeta do Rzymu. Postanow iono naprzód 
zapewnić się co do autentyczności tego dokumentu, gdyż 
ogłoszony w dziennikach tekst nie zgadza się z tekstem  
noty doręczonej gabinetowi. Rada gabinetow a powzięła 
także uchwały, co do konsekwencyj, jakie ewentualnie 
z tego wyciągnie.

Paryż. (TBK.) Do „F igaro" donoszą z Rzymu, że 
W atykan zam ierza ogłosić tekst swej noty, w ystosow a­
nej do rządu francuskiego w sprawie poaróży Loubeta.

P aryż . (TBK.). Agencya Hawasa donosi, że na 
wczorajszej radzie gabinetowej utrzym ano w mocy da­
wniej pow ziętą uchwałę, iż am basador francuski przy 
W atykanie ma być odwołany, w razie, gdyby stolica 
apostolska podała do wiadom ości publicznej tekst swego 
protestu. Uchwała ta również whedy będzie oficyalnie 
powzięta, jeśli udowodnionem zostanie, że dosłowny tekst 
noty, oprócz Francyi, doręczony został także innym 
państwom .

Rzym. (TBK.), ,7Gsservafore R om ano'1 z okazyi
kom entarzy prasy do noty z protestem , wskazuje na to, 
że prasa chce obejść zasadniczą kwestyę i obwinia s to ­
licę św., jakoby mięszała się do polityki W łoch i F ran­
cyi i chciała zająć stanow isko przeciw lepszym stosun­
kom między Francyą a W iochami. Tym czasem  stolica
św. o niczem mniej jak o tern nie myśli a zapro testo­
wała przeciw tem u, że naczelnik katolickiego państwa 
przez swą wizytę w Rzymie uświęcił gwałt dokonany na 
papiestwie.

Wypadki i katastrofy.
B erno  szw ajc. (Tel. wł.) W Bien usunęła się-

góra. Dwoje ludzi zabitych.
Pięciokościoły: (TBK) W okręgach Siklos i Ba- 

ranyabar spadł grad wielkości orzechów włoskich i wy­
rządził Olbrzymie szkody, niszcząc doszczętnie zasiewy. 
Szkoda wynosi przeszło milion koron. V/ towarzystwach 
ubezpieczeń zgłoszono już szkody na przeszło 4 0 0 .0 0 0  
koron.

C zeska dzicz.
P raga . (Tel. wł.). D o garnizonu w mieście Pisek 

należy oficer japoński br. Eitero-Nam bu Dostawczy ur­
lop na kilka dni br. Eitero-Nam bu udał się do Pragi. 
Tu w Belwederze podczas przechadzki napadła go gro­
m ada Czecłiów i pobiła aż do krwi. Dzienniki czeskie 
tw ierdzą, że stało  się to  rzekom o przez pomyłkę. M iano­
wicie młodzież czeska pobiła się przy grze w piłkę 
i w zapale walki wzięła za jednego ze swoich owego 
oficera japońskiego i ciężao go pobda. Oficer zrobił 
doniesienie karne, prokuratorya państwa zaś zarządziła 
przeprow adzenie śledztwa w tej sprawie. Jednego z do­
mniemanych napastników' już aresztow ano.

W iedeń. (TBK.) Znaleziono dziś zwłoki turysty 
Odelgi, który niedawno zaginął.

P ięcioK O ścio łj. (TBK.) Na inspekcyę tutejszej filii 
banku austro - w ęgierskiego przybył z Zagrzebia guber­
nator Biliński. Stąd uda się do Osieku, a w sobotę 
wraca do Wiednia.

Petersburg. (TBK.) W. ks. Michał Michajlowicz, 
którzy ożeniwszy się w'brew woli cara z hr. M erenberg 
popadł w niełaskę i bawił zagranicą, został mianowany 
kapitanem.

Rzym. (TBK) Izba deputowanych orzyjęła po k ró ­
tkiej dyskusyi budżet m inisterstwa spraw  zagranicznych.

Paryż. (TBK) W czoraj dokunano wyboru komisyi 
budżetow ej; w'ybranc> 14 kandydatów ministeryainych, 
8 dysydentów', radykalnych, 10 umiarkowanych republi­
kanów i 2 nacyonaustów'. Uważają to  za porażkę rząuu.

Londyn. (TBK) W Izbie gmin podsekretarz Percy 
ożwiadczyl na zapytanie, że rząd nie uważał za konieczne 
zawiadom ienie rządu chińskiego o zamierzonym marszu 
do Lnassy.

Hongkong. (Doniesienie Biura Reutera) W obozie 
wychodźców chińskich do Transvaalu zdarzył się jeden 
wypadek dżumy z wynikiem śmiertelnym.

Pożar Delatyna.
Korespondencya „Słowa Polskiego".

Żadne pióro nie jest w stanie przedstawić wam 
ogrom u wczorajszej katastrofy.

D e 1 a t  y n, m iasto całe, które już kilkakrotnie 
uległo pastw ie płomieni i po pożarach się odbudow y­
wało, tak, że część m iasta i to część znaczna składała 
się z budynków murowanych, blachą kiytych —  dziś po 
pożarze zo-stało zmienione w pole gruzów, które dymią 
jeszcze i tlą  się w wielu miejscach resztkam i zwalonych 
lub rozrzuconych zrębów  i belek dachowych.

P ożar wszczął się o godz. 2 poDołudniu. Z  ja­
kiego powodu, nikt wyjaśnić nie może. Wybuchł w d o ­
mu izraelity Herm ana, którego budynek służył przed ro ­
kiem na pomieszczenie tutejszego kasyna.

W przeciągu dwudziestu minut ogarnął ogień całe 
m iasto, rozlał się falą niepowstrzym aną po przypierają­
cych praw ie bezpośrednio do siebie dachach budynków 
drewnianych i murowanych, należących wyłącznie prawie 
do tutejszych izraelitów.

O jakiejś akcyi ratunkowej, o pokonaniu tak  s tra ­
sznego żywiołu mowy być nawet nie m ogło, trzeba 
więc to  za zasługę poczytać, że natychm iast wzięto się 
do zlokalizowania pożaru. A więc z jednej strony t. j. 
od strony południowej stanęły sikawki salinarne dela- 
tyńskie, tuż przy zabudow aniach urzędników oddziału 
sprzedaży soli i pow strzym ały dalsze szerzenie się ognia 
w tym kierunku; z drugiej strony ognistego potopu t. j. 
od północy zlokalizowały pożar: sikawka saliny łanczyń- 
skiej i kolejowej. O d strony wscnodniej t. j. od zabu­
dowania sądow ego począwszy, powstrzymywali dalsze 
szerzepie się pożaru aresztanci sądowi, którzy zlewali 
w odą lub zdzierali dachy zagrożonych domów. Gminne 
sikawki miały jak najlepsze chęci ratować, ale wjechały 
w tak nieszczęśliwą uliczkę, że się obydwie oJrazu  spa- 
liły (!).

Zabudowań zgorzało doszczętnie około 250, wsku­
tek czego straciło pomieszczenie około 500 rodzin.

Spalił się również urząd gminny, zarząd lasów, 
dawny budynek sądowy, stylowo postawiony dom adwo­
kata Berlsteina, dawny budynek urzędu podatkowego 
i wszystkie prawie sklepy, które oczywiście były wy­
łącznie w rękach żydowskich. Bez dachu zosiało także 
kilka rodzin z inteligencyi tutejszej, k tóre mieszkały w za­
budowaniach żydowskich, luo też mieszkać m u s i a ł y  
w lichych budach drewnianych. D o takich należy za­
rządca lasów, który jako mieszkanie urzędowe miał wy­
znaczoną budę drewnianą w środow isku żydowskich le­
pianek, adji nkt sądowy Dobrucki, którem u zgorzało całe 
jrówniei umeblowanie tak raptow nie, że. ledwie siebie 
'i swą rodzinę ocalić zdołał. Prócz nich ponieśli także 
znaczne straty  ci, którzy w obaw ie przed katastrofą po­
wyrzucali z domu rzeczy i meble, chcąc je ratować, jak 
n. p. adjunkt sądowy W ołoszczak.

Około godz. 5 -tej spadł deszcz rzęsisty, który je­
dnak już tylko zgliszcza przytłumił, a tym nieszczęsnym 
i bezdomnym tern mocniej dał uczuć brak dachu nad 
głową.

Pogorzelcy m ieszczą się po stajniach i szopach, 
najnieszczęśliwsi siedzą skurczeni i zziębli w łozach nad 
rzeką Lubieżną, lub nad Kociurczykiem. N a tej przy- 
rzecznej równinie leżą też uratowane sprzęty, naczynia/ 
które deszcz płucze i woda podmywa. Ponad iście 
jerozolimskimi gruzami unosi się jeszcze mgła gęstego 
dymu, który świadczy najlepiej o niedogasłych zgliszczach. 
Drzewa w ogrodach spalone, przy pomieszkaniu ad­
w okata Berlsteina wszystkie krzewy, tuje, cyprysy i róże 
wysokopienne zwęglone.

W śród zgliszczów kręcą się chyłkiem am atorzy 
cudzej własności, a w ślad za niini żandarmi.

Komitet ratunkowy już się zawiązał. Prócz o fi- 
cyalnej pom ocy pieniężnej z namiestnictwa, które nade­
słało 2 .000 koron, zdziałała wiele gmina izraelicka 
w N adw ornie, która pizysłala dziś rano kilka tysięcy 
bochenków chleba i między pogorzelców  chleb i mięso 
rozdaje. Budynki są przeważnie asekurowane w T ow a­
rzystwie krakowskiem, które poniesie znowu siraty 
olbrzymie. A były to  po większej części zabudowania 
murowane i blachą kryte, rzecz, in n a : jak murowane 
i jaką blachą kryte. Ustawa hudownicza sam a złemu 
zaradzić nie potrafi, jeżeli zawsze ten sam szlendryan 
każdy paragrai według upodobania przekręcać będzie. 
Rzecz się w miasteczkach naszych nie m oże zmienić na 
lepsze, dopóki raz nie zacznie się stawiać aom ów  we­
dług planu przez kom petentne władze obm yślonego, który 
ściśle i co do joty zachowany być musi.

Taki, jak się praktykuje w naszycia miasteczkach 
rodzaj budowli, cisnących się, przypierających bezpośre­
dnio ku sobie, bez murów ogniowych, bez należytego 
oddalenia, takie zbiorow isko bud, choćby nawet i nie­
dbale blachą pokrytych i na jedną lub pół cegły wy­
murowanych, jnodczas silnego pozarij ocalić się nie da. 
Jeśli pod tym względem radykalnej reform y nie bed: ;ie, 
wrócą znów po odbudowaniu takie same katastrofy, 
jak byty w M onasterzyskach, Buczaczu, Złoczowie i o sta ­
tnia w Deiatynie.

Farys na gumie.
—  Czyś w idział? błysło i znikło — dwa kółka i p o ­

stać schylona —  czemże jest to  zjaw isko?
—  „Ach, chwilką tylko" —  mówi poeta.
Przeleciał w nieskończoność, on, Farys nowy,

uskrzydlony herold chyżości, symbol lekkości i lotu. Ja ­
kiż on piękny, by puik, niby, rnotyi, by elf tęczowy, 
nieuchwytny, lotny.

\
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W ołacie :
—  Alez to  straszne! S tarca przejedzie, potrąci 

żydówką lub okaleczy dziecko !
—  _ O  egoiści marni, chcielibyście i eteryczne 

okiełzać żyw io ły? Przypiąć la tarkę? ! Przywiesić 
numery ? Wszak on nie nocny s t r ó ż , na miłość 
B o g a ; i nie w ędrowna przekupka, do l ic h a ! R ejestrato­
rzy w izy j! M ordercy symbolu ! Wiec chcielibyście zabić 
estetykę przepisem , który wszak tylko jest „szmatem 
przestrzeni i czasu" —  jak rnówi poeta. M ateryaliści! 
G ruooskó rcy1 -e c z  ty, o piękny, „ p ed i latawcze biało- 
nogi“, żvdv z drogi,T.dzieci z d ro g i!  Cóż znaczy s ta ­
rzec nie-oięźny, ślepa żydówka i niemowlę słabe —  
wobec tej oczu rozkoszy, laką nam sprawia ów etery­
czny i wolny, ów uskrzydlony fruwacz, niedościgniony, 
nieoceniony, ów Farys nowy na gumie !!

________ L1BICOCCO.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z t i e i i u  i n f i e o r o l o ^ i c z n t  (z obserwato- 

ryum asn-onom. Politechniki) w d. 19 maja b. r.:

| Godzina
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w mm.
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ra tu ra
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U w a g a :  Rano pochm urno i deszcz, później po ­
goda przy zmiennem zacnnurzeniu .

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P ogoda przy zmiennem za­
chmurzeniu.

—  Z kolei państw owych. W okręgu dyrekcyi stani­
sławowskiej miarfowany został dr. med. Jan Opolski le­
karzem kolejowym dla j  okręgu sanitarnego w S tarisła- 
w o w ie ; równocześnie uwolniono tam tejszego konsulenra 
sanitarnego dra Aleksandra Żukowskiego od obowiązku 
niesienia pom ocy lekarskiej chorym tegoż okręgu, który 
stanowi personal dyreKcyi kolei państwowych w S tani­
sławowie, posuwając go zarazem do I kl. w VII randze 
służbowej.

Stanisław  E d u ard  Kleją przyjęty został jako asy­
stent budownictwa 1 kl. i przydzielony do 111 sekcyi 
konserwacyi we Lwowie, a Mikołaj Bojarski jako bez­
płatny w olontaryusz do oddziału 7 dyrekcyi u  Stani­
sławowie.

N akoniec przeniesieni zostali asystenci Józef 
Ak^entowicz z Jamnicy do Bóbrki-Chlebowic, W łodzi­
mierz Bryk z Bóbrki-Chlebowic do Jamnicy, Bronisław 
O sniałowski z III sekcyi konserwacyi we Lwowie do 
oddziału budowy i utrzym ania kolei w dyrekcyi 
w Stanisławowie; oraz aspirant Emanuel SilberDacn 
z Korszowa do Kopyczyniec.

—  Z  życia m łodzieży. Posiedzenie kółka filozofi­
cznego odbędzie się w sobotę 21 b. m. o  w pół do 8 
w ieczó r; posiedzenie kółka sławistów w sobotę o g. 7 
wieczu cm

—  Gim nazyum  na Chorążczyźnie. Szkoły średnie 
w naszem mieście przeważnie nie mają własnego gm a­
chu, lecz mieszczą się w domach najętych i naturalnie 
skutkiem tego są pom ieszczone bardzo niewygodnie. 
Wyjątek stanowi budynek rządowy gimnazyum IV., tu- 
aziez gm ach przy ul. Batorego, zbudowany przez gm i­
nę przed 30 laty, obecnie jednak dla dwóch szkól śre­
dnich za ciasny. Gimnazyum 111. posiada od kilku lat 
filię przy ul Sokoła w dwóch domach najętych. O be­
cnie buduje się nowy dom na pomieszczenie tej filii 
przy tej sam ej ulicy, ale po przeciwnej stronie pod 1. 2. 
Budowę prowadzi właścicielka owei realności na rachu­
nek własny, ma jednak zabezpieczony kontraktow o na­
jem całego dom u na cele szkolne na szereg lat. W tym 
celu zburzony został stary  dom piątrowy i takaż oficy­
na, a  na powstałym  w ten sposób placu rozpoczęła się 
przed kiikom a dniami energiczna praca około w ystawie­
nia now ego gmachu.

Z t  względu na swoje z góry określone przezna­
czenie, budynek obejm ow ać będzie dwa trakty  sal szkol­
nych, przedzielonych wzdłuż kurytarzem . Sale odpow ie­
dnio do swojego celu Dęaą obszerne, wszystkie o  trzech 
oknach. Gm ach będzie dw upiętrow y; na każdym piętrze 
6 — 7 sal, w parterze zaś znajdować się będzie osobna 
sala gim nastyczna. N a ogół pomieszczenie szkoły w p ro­
jektowanym budynku będzie zupełnie zadowalniające, 
a położenie gmachu przy zacisznej ulicy winno sprzyjać 
nauce.

Przy sposobności tej budowy sprostow ana będzie 
także linia regulacyjna ulicy Sokoła, a nowy dom cofnię­
ty będzie od drogi tyle wstecz, że 33 kw. m. odpadnie 
na rozszerzenie ulicy

—  Tani opał. Na nnegdajszem  posiedzeniu zajmował 
się m agistrat sprawozdaniem  rozsprzedaży taniego opalu. 
Wynik jej jes* wcale pomyślny choćby dlatego, że ure­
gulowano ceny opału, co dla mieszkańców jest już w iel­
ką ulgą

Szczególny pohuD, znacznie większy, niż węgiel, 
znajduje trw ale drzewo. D otychczas wskutek zbyt ską­
pej dostaw y koni, trudno było nastarczyć zapotrzebow a­
niu; a zapotrzebow anie to  rosło bardzo widocznie w mia­
rę, jak kupujący poczęli zw racać uwagę na jakość i za­
w artość worków o wadze rzekom o pełnego centnara, 
rozwożonych przez spekulantów  p-ywatnych.

Zysku gmina na drzewie n.em a żadnego: nieco
lepiej było poa względem węgla, który zrazu więcej for­
sow ano. Sprawozdanie kończy się więc wnioskiem o zna­
czne zwiększenie rozw ćzki drzewa, co odpowie nieustan­
nie wielkiemu popytow i, a także wykluczy wszelkie 
straty  m aieryalne dla gminy. Wniosek ten m agistrat 
przyjął.

—  B otan izow anie w  lasach m iejskich. N a prośbę 
wniesioną przez grono nauczycieli IV. gimnazyum, ko- 
misya zarządzająca dobram i należącemi do gminy m ia­
sta Lwowa, zezwoliła na urządzanie gremialnych wycie­
czek uczniów tego zakładu do lasów miejskicn w celach 
naukowych. Zastrzeżenie dodane do tego zezwolenia 
brzmi, że nie wolno uczniom chodzić po lasach samym, 
tylko pod nadzorem  nauczycieli, dalej nie wolno uszka­
dzać drzew, palić ogni i t. p. Zastrzeżenia te, szczegól­
nie co do ognia, są  bardzo wskazane, albowiem w osta­
tnich czasach skutkiem nieuwagi wzniecono kilKakrotnie 
pożar w lasach miejskich, w których znaczniejsze obsza­
ry miodnika zgorzały od niedopalonego cygara lub po­
rzuconej zapałki.

—  Tramwaj ao placu w ystaw y. Postawiony nieda­
wno w Radzie miejskiej wniosek, aby linię tram waju ele­
ktrycznego przedłużyć do placu pow ystawow ego, tak, jak 
to  było podczas wystawy krajowej, m agistrat odrzucił, 
ponieważ okazała się, że linia ta  przynosiłaby rocznie 
22 ,000  kor. —  deficytu, pom ijając to, że byłaby wielce 
niebezpieczną.

—  Wybo.-y do kahału. Na odbyiem  onegdaj pod 
przewodnictwem  p. Sam uela H orowitza, posiedzeniu ka- 
halnego kom itetu, uchwalono na trzecią kuryę wyborczą 
następujące k an d y d a tu ry : M aurycy Silberstein, budowni­
czy, Eliasz Hescheles, właściciel realności, Szm elkes Ro- 
kach, przem ysłow iec,' dr. Wilhełm Holzer, adw okat k ra­
jowy i Salom on Buber, kapitalista.

—  Fabryka m aszyn „Perkun“ zlicytow ana. W tu­
tejszym sądzie cywilnym odbyła się licytacya zbankru­
towanej fabryki maszyn „P erkun". N abył ją Ks Andrzej 
Lubomirski za cenę 170.000 koron. Z  tego powodu 
traci Kasa oszczędności około 200 .000  koron, albowiem 
dała na skrypt aukcyjny 3u0 00U koron. Przed K asą 
oszczędności mają jednak pretensye Bank krajowy i Fun­
dusz przem ysłowy na blisko 80 .000  koron, tak, że Kasa 
z uzyskanych 170.000 kor. dostanie niespełna 100.000 
koron.

—  W odociąg do Kulparkowa. Układy między gminą 
lwowską a W ydziałem krajowym co do budowy w odo­
ciągu i dostarczania wody zakładowi Kulparkowskiemu, 
doszły już tak daleko, że można obecnie przystąpić do 
wytknięcia trasy  linii wodociągowej Lwów-Kulparków. 
T rasa „ostanie w przyszłym tygodniu zrew idow ana; 
na zaproszenie starostw a odbędzie się dnia 30 b. m. 
kom isya, do której z ram ienia gminy wydelegowani zo ­
stali pp. radny M akowicz i sekretarz m agistratu P a­
włowski.

—  Konskrypcya fortepianów . Z ram ienia m agistratu 
funkeyonaryusze kom isaryatów  dzielnicowych odbyw ają 
wędrówkę po domach i spisują fortepiany. Daty, lakie 
oni zbiorą, posłużą do oceny, t i y  miarby racyę pyiu 
podatek od fortepianów.

—  Ruski instytut m uzyczny. W ydział związku ruskich 
tow arzystw  śpiewackich we Lwowie, z p. W achnianinem 
na czele, zwrócił się do namiestnictwa z prośbą o kon- 
cesyę na „wyższy instytut muzyczny" na w zór naszego 
konserw atoryum  muzycznego Pow ołany do wydania 
opinii w tej spraw ie m agistrat, ośw iadczył się za udzie­
leniem koncesyi.

—  W Brzuchow icach pojawiają się w tym  roku przy 
głównej drodze kioski z tow aram i. Koncesyę na nie, na 
okres sześcioletni, o trzym ał przemysłowiec lwowski p. 
TaDaezyński.

—  W yścigi konne w  K rakow ie. Sekretaryat wyści­
gów  konnych w Krakowie zaw iadam ia właścicieli koni 
wyścigowych, że szkoła skaicama, znajdująca się przy 
to rze wyścigowym będzie od dnia 20 maja b. r, wła­
ścicielom koni wyścigowych za opłatą miesięczną 30 
koron r  iedn''"-> ‘'om a Ho użytku oddaną.

— Ingres arcyb iskupa  S zem b ek a  W czoraj odbyła 
się w Petersburgu uroczystość wręczenia paliu­
sza nowemu arcybiskupowi m etropolicie ks. Szem bekouu. 
Na uroczystość tę  p rzyby li: biskup wileński ks. Edward 
br. Roop, bisKup telszewski Mieczysław Pallulo i łucko- 
żytomiersKi ks. Karol Niedziałkowski.

—  Podział austryackiej archidyecezyi gr. or. Jak 
wiadom o, istnieje w Austryi (bez Węgier) tylko jedna 
m etropolia grecko-oryentalna, obejm ująca Bukowinę 
i Dalm acyę. Siedzibą metropolity jest m iasto Czerniowce. 
O tóż toczą się obecnie w 'łled n iu , gdzie od dni 14 
bawi gr. or. biskup Zaaarri, ks. Nik. Miłosz, rokowania 
w sprawie podziału arctudyecezyi i utworzenia osobnej 
gr. or. metropolii dla Dalmacyi. Rokowania prowadzą 
się pod egidą ministerstwa wyznań i są  już prawie na 
ukończeniu.

—  T elegraf bez drutu wynalazł notow any złodziej 
Folmański. Wlazłszy na parkan od jlicy  Jachowicza, po­
rozumiewa! się na migi z aresztantam i, polieyant jednak 
nie rozumiejąc doniosłości tego wynalazku, ściągnął go 
z parkanu i zaprowadził do aresztów , gdzie tnoże się 
już osobiście porozum ieć z kolegami.

—  S p łoszony koń. W ul. D ługosza spłoszy! się koń 
rozw ożący flaszki z fabryki likierów Zygfryda Krebsa 
i wjechał ładownym wozem na chodnik. Wóz nałado­
wany flaszkami z wódką przewrócił się na chodnik 
i przygniótł swym ciężarem  praktykanta handlowego 
czternastoletniego lzaka Gimpla.

Wezwane pogotow ie Tow arzystwa ratunkowego 
opatrzyło chłopcu dwie rany darte na głowie i trzecią 
na nodze, poczem  polieyant odwiózł go do szpitala po ­
wszechnego. Chłopcu, chociaż ciężko rannemu, nie grozi 
jednak niebezpieczeństwo utraty życia, ani kalectwo.

—  Am ator pow ożenia. W czoraj w ul. Słowackiego, 
powoził jakiś „gość" dorożką nr. 222 tak nieostrożnie, 
iż wjechał na chodnik i omal nie pokaleczy! przechodni, 
D orożkarza pociągnięto do odpowiedzialności za powie­
rzenie dorożki nie umiejącemu pow ozić am atoiow i.

—  W ygoany złodziej. Były dorożkarz Karol Czyh3- 
lik, idąc Rynkiem ujrzał przed skiepem handlarza mebli 
Sam sona Czyża stojącą kanapę. O burzyło go lekcewa­
żenie przepisów policyjnych, a kanapa mu się bardzo 
podobała, najął więc tragarza i kazał zanieść kanapę za 
sobą w ul. Słoneczną, tam załadował ją na woz i je­
chał sprzedać na tandecie, spotkał jednak ten transport 
kupiec S. Czyż i oudal w ygodnego złodzieja w ręce 
policyi.

—  Kronika policyjna. Sprawcę kradzieży w drogue- 
ryi p. S adow sk iego  aresztow ano w Chyrowie. Jest to 
niejaki Karpiński, dawnyAsubjekt w drogueryi. Skradzione 
rzeczy odszuKano odebrano w Lutówiskach. W ulicy 
Owocowej skradziono p. Dymitrowi Susiowi z kieszeni 
zegar°k srebrny vraz z łańcuszkiem Woźnemu Julia­
nów' Bojarskiemu skradziono mWpcania zloty zegarek. 
O bok miejskiego teatru najeciim woźnir* Chaim Wei- 
man na Ignacego Posaruenta -lanii go w nogę. P o ­
ciągnięto go do odDOw iedziainttSc a> n ieostrożną  jazdę. 
Na pl. Krakowskim aresztow ano Man ina Tom aszewskiego 
za bójkę i wywołanie zbiegowiska V ulicy 29 listo­
pada otw orzono dobranym  kluczem piwnicę realności 
p. Edw arda Kwitmowskiego i skradziono przeszło dzie­
sięć kur.

—  Z gub iono . P. Mikołaj Gliński zgubił skórzany pu­
lares, zawierający 50 koron i kwit na 1600 koron 
W ogrodzie Pojezuickim zgubił p. Marek Som m er zloty 
zegarek kryty. ________

Z ostatniej chwili.
Kontrabanda.

Londyn. (TBK,). W Izbie lordów oświadczył mi 
n ister spraw  zagranicznych Landsdowne, iż rząd angiel­
ski dowiedział się przez swego am basadora w Peters 
burgu, że Rosya uważa za kontrabandę tylko bawełne 
w surowym stanie, służącą do w yrabiania materyałi 
wybuchowego.

Pochód Japończyków.

Petersburg. (TBK.). K orespondent Ros. Ag. tel. 
z  Mukdenu donosi z dnia 19 maja W edług nadchodzą­
cych tu ustawicznie spraw ozdań —  jak się zdaje 
zaplanował zastój w pochodzie Japończyków. Małe od­
działy przednich straży cofnęły się. O becnie główne 
siły nieprzyjacielskie zbierają się n ięd zy  Fengwangczan 
giem a rzeKą Jalu.

\ .V

Związek rodzicielski.
W r. 1897 pow stało Tow. „Związek rodzicielski", 

oodejmujące ogromnei doniosłości zadanie współdziała- L  
nia z roJzicam i i szkolą i uzupełniania wychowania m a­
łoletniej młodzieży przez opieke pozaszkolną. Początko 
wo szersza publiczność z niedowierzaniem odnosiła sic 
do Tow arzystw a Kiedy jednak Hzieki wytrwałości i po 
święceniu garstki dzielnych inieyatorów Tow arzystw a już 
w pierwszym roku istnienia oKazały się doniosłe rezul­
ta ty  działalności jego, publiczność zaczęła się garnąć 
do niego i dziś „Związek rodzicielski" liczy już 551 
członków.

Z wieiu agend Tow. zasługują na podniesienie na­
stępujące działy: dom y opieki, wycieczki młodzieży 
i tea tr „U ian ia".

Tow arzystw o wiedząc o  tern dobrze, że bardzo 
wiele biednych rodziców, zajętych zaw odow ą pracą poza 
domem, pozostaw ia swe nieletnie dzieci opiece obcych, 
a co gorsze, często tylko opiece i wpływom ulicy, 
urządziło dla tych biednych dzu ci domy opieki poza­
szkolnej, W domach tych zbiera się dziatwa w godzi­
nach od nauki wolnych, odrabia zadane lekcye szkolne, 
porządkuje swoje ubranie, gim nastykuje się i śpiewa, 
czyta dia rozrywki pożyteczne książki lub z ust nauczy­
cieli dowiaduje się, jak zachować się względem siebie, 
drugich, jak ratow ać w nagłych wypadkach i t. d. 
Dziatwa zgrom adzona w tych domach dostaje podwie­
czorek, t. j. kawałek chleba i herbatę.

Takich dom ów  opieki utrzym ywał „Związek ro ­
dzicielski" 10, w których zapisanych było 1.032 dzieci. 
Uczęszczanie dzieci do tych dom ów opieki było w roku 
ubiegłym tak liczne, że w pięciu miesiącach wydano 
58 .080  porcyj herbaty. Koszt utrzj mywania jednego 
dziecka Mynosi przeciętnie 7 hal. Pożytek z działalności 
W domach opieki jest wielki. Przeszło połowa uczęszcza­
jącej dziatwy popraw ia postęp ogólny na lepszy o jeden 
lub dwa stopnie.

Wpływ unoraln iający  dom ów  opieki spostrzedz 
można już po krótkim  czasie pobylu miodzieży w tych 
domach. O dczuwają to najlepiej rodzke , którzy z wiel­
ką wdzięcznością i zaufaniem oddają do nich swe dzie­
ci i odczuw a też to  i sam a dziatwa, która gromadnie 
garnie się do domów, sw ego przy branego ogniska ro ­
dzinnego.

O braz stosunków domowych, wśród ia*ich żyją 
dzieci szkolne, uczęszczające do dom ów opieki, daje na­
stępujące zestawienie, zebrane pizez kierowniczki tych 
dom ów : 1 ta k : na 826 badanych dzieci 227 mieszka 
w ciemnem pomieszkaniu, 133 mieszka z rodzicami 
„kątem ", 263 nie pije ciepłego śniadania, ale o kawał 
ku chleba idzie do szkoły, a 278 dzieci nie jada go to ­
wanego obiadu. Zestawienie to  przedstaw ia w przybli­
żeniu nędzę, wśród jaKiei żyje znaczna część dzieci 
szkolnych i pozwala ocenić doniosłość Dadań i celów 
„Związku rodzicielskiego".

T eatr „U rania", założony w celu kształcenia uczuć 
patryotycznych, rozwija się stale. S ą to  obrazy św ietla­
ne ziem polskich, do których objaśnień udzielał nauczy 
ciel Bayger. D otychczas przedstaw iono obrazy Krakowa.
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Ojcowa, Częstochowy, Wieliczki, Tatr, Spiżu, W arsza­
wy i K rólestw a Polskiego. O becnie przygotow aną jesi 
już do przedstawień jesiennych serya IV., zatytułow ana: 
„Księstwo Poznańskie, P rusy, Pom orze" i serya V. 
„A aam  M ickiewicz", obejm ująca wszystko, co tylko o d ­
nosi się do życia, pracy i dziel naszego wieszcza.

Korzyść z tych przedstaw ień „U ranii" jest dla 
młodzieży wielka. Zaznajamia się ona nietylko z w ido­
kiem najdroższej ziemi ojczystej, ale zarów no z jej dzie­
jami i bohateram i, podnosi na duchu, uszlachetnia, za­
pala się do pracy nad sobą a w nas budzi nadzieję, że 
pomnoży ona zastępy bohaterów  i pracowników oby­
wateli.

Tow. „Związek rodzicielski" chcąc popraw ić stan 
fizyczny młodzieży naszej, urządza wycieczki dzieci. 
Czas wycieczek wynosi przeciętnie 3— 4 godziny dzien­
nie, a celem ich są zabaw y i gry na świeżem powie­
trzu i m arsze ćwiczebne. N adto z inicyatywy członka 
Tow arzystw a p. Justyna f anga urządza się gry i gim na­
stykę dla młodzieży rzemieślniczej, a nadto Tow arzy­
stw o robi starania o urządzanie kąpieli szkolnych.

Dochód „Związku rodzicielskiego" wynosił w ro ­
ku ubiegłym 10.822 kor. 97 hal., pozostałość kasow'a 
4 .115 kor. 41 hal.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem  wicepr. 
sądu dr, D y l e w s k i e g o ,  prezesa „Zw iązku", walne 
zgrom adzenie członków Tow arzystw a. P o  krótkiem  za­
gajeniu, w którem  prezes podniósł znaczny w zrost 
„Związku rodzicielskiego" i zachęcił do dałszej agitacyi 
dla zyskania nowych członków, odczytał sekretarz S z a ­
f r a ń s k i  protokoł z ostatniego posiedzenia, poczem 
nad sprawozdaniem  wydziału zabrał głos red. F r y -  
1 i n g. Mówca wyraził podziękowanie prezesowi, pod 
którego kierownictwem Tow arzystw o świetnie się roz­
wija, przy tej sposobności jednak wypowiedział życze­
nie, aby prezydyum podaw ało częściej do publicznej 
w iadom ości to  co działa, gdyż przez to  publiczność za­
cznie więcej zajmować się Tow arzystwem . W dalszym 
ciągu prosił mówca, aby prezydyum powzięło inicyaty- 
wę zajmowania się także m łodzieżą szkół średnich, a to  
przez zwoływanie konferencyj rodziców  i nauczycieli, 
jak to  było w spraw ie dwurazowei nauki. W końcu za­
proponow ał red Fryling do wydziału Tow arzystw a ka 
techetę ks. dr. G erstm ana i prof. Boi. Błażka, znanych 
na polu wychowania m łodzieży, którzy m ogą oddać 
wielkie usługi Tow arzystw u.

Z porządku dziennego złożył radca dworu Kunzek 
spraw ozdanie kasow e, które przyjęto do wiadom ości 
i udzielono wydziałowi absolutoryum  z czynności i ra ­
chunków. P rzystąpiono do wyborów . Członkiem honoro­
wym T ow arzystw a, na wniosek prez. dr. Dylewskiego, 
w yprano Zotię lir. Siem ieńską Lewicką, poczem preze­
sem  Tow arzystw a w ybrano wicepr. dr. Jana D ylew skie­
go, a dalej w ybran i: I. zastępca prezesa prof. dr. An­
toni Kalina, II. zastępca prezesa dyr Franciszek Próchni- 
cki, III. zastępca prezesa prezyd. M arcelina M ałacho­
wska.

Członkowie wydziału: Cenar Edmund, Ciesielska 
Kazimiera, dr. Holzer Wilhelm, Kulińska Józefa, Lang 
Justyn, Michalina Michalska, dr. Piasecki Eugeniusz, 
Szafrański Jan, Sołtys Tadeusz, ks. dr. G erstm an, Bła­
żek Boiesław i insp. Bruchnalski Kazimierz.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono k. 4 6 -60 do k, 47*— .
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych w agonach K. 67*25., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych Wagonach K. 70*75.

N a f t a  galicyjska Standard W hite w całych w a­
gonach z W iednia K. 39*75 do K. 40*35. W beczkach 
K. — do — •■— .

W iedeń , dnia 19 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 3 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 2 9 2 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 275* - , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 5 '— , Pożyczka serbsk.
perm . po 100 fr. 4- proc. °0*— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 2 1 '1 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 5 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 160*— , Pożyczka m. Insbruku 20  zl. 8 0 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 7 7 '—■, Pożyczka m Luolany 40 
zł. 6 8 '— , Ofen 40  zł. 168'-— , Palffy 40  zł. m k. 
1 6 1 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53 '60 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29 25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 '— , Salm a 40 zł. m. kon. 2 2 7 '— , 
Pożyczka salcburska 7 7 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 129 '20 , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 3 '— .

B erlin , dnia 19 maja. Banknoty austryackie 85 '25  
Spirytus — '— .

5aryż, dnia 19 maja. Trzy procent ren ta 9 6 '72 ,
M ąka — •— .

D ep esze  z  targu p ien iężnego.

W lc f lc i .  20 maia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 64o'25, Akcye wągier. Zakładu kredyt. 752'—, Akcye 
Anglo banku 278*50, Akcye Unionbanku 515'—, Akcye Lan- 
derbanku 424'50, Akcye Banktereinu 511*—, Akcye Boden- 
credit 922'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 545'—, Akcye 
kolei państwowych 633.—, Akcye kolei południowej 78'50. 
Akcye Tramway A. —'—, B. — , Akcye kolei Elbethal 
424 '- , Akcye kolei północnej 5570, Akcye kolei czerniow, 
575'25, Akcye Alpiny 414'25, Akcye Rima Mmanyi 490'—, 
Akcye Prag. Towarzystwa żel. 19Ó5, Akcye Fabiyk bron, 
479'—, Akcye tureckie tytoniowe 331'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1080'—, Oblig. węg. ind. 97'.->5, Renta ma­
jowa 99'35, Austr. Renta koronow a 99*30, Węg. Renta ko­
ronowa 9'7'3o, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'40, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 473 proc. listy Banku hipot. 
102'—, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'42, 41/s proc. listy Banku kraj. 101*50, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'45, Obligacye propi- 
nacyjne 99'60. 4 pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 99'65, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'—, Losy tureckie 129'50, Marki 
117‘35, Ruble 253'50, Kredyty —'—, Alpiny —'—, Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —’—, Koleje. —'—•

Usposobienie: po początkowem silnem wzmocnieniu, 
przebieg i zamknięcie dla braku nowej podniety rezerw o­
wane.

I S e r l in ,  20 maja. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 200'90, Staatsbahnv 136 10, Disconto Co- 
mandit 186'--, Berlin. Tow. handl. 152*60, Laura 241 40, Bo- 
humery 191‘25, Kolej połudn. wschodnio-prusKa —•—. Ru­
bel za gotówkę 216'—, Kolej warsz -wied. —•—, Kolej mo­
rza śródziemni go — , Kolej M eridionalna ■■—*—, _k>sv 
turecki 127*75, Renta w łoska —*—, „liarpener" koDalnia 
węgla 198 25, Kolej M arienbąrg-M ławka —*—, Konsolida- 
cye 406—, Lombardy 13*40, Kolej Henry 103'60, Niemiecki 
bank narodowy 121*60, Kanada Proferred 115*50, Akcye że­
glugi hamburskiej 107 10, Kurs warszawski 215*70, Huta 
„Donner,smark" 236 10.

/m ć a -K -N łt, dn. 20 maja. W czorajsza g ie łd a : Wę­
gierska renta złota H7*—, Węgier. i ent  koronow a 97*30. 
Węgierski bank redytowy 752 59, Węgierski bank przem. 
i handlu —*—, Węgierski bank hipoteczny 507*—, Węgier, 
eskontowy 453'50, Austriacki bank kredytowy 640*25, Rima 
Murany 489*50, Budapeszt. kolej miejska 575'—, Kolej po­
łudniowa 44*—, Austr.-węg. kolej państw: 637 *30.

Tendencya stała.
B f tJ - tn ,  dn. 20 maja. W czorajsza giełda popołudn 

4-proc węgierska renta złota —*—, W ęgierska r e n u  koro­
nowa 97*30, Austr. akcye kredytowe 200*75, Staatsbahny 
136'90, Lombardy 13*40. Disconto Comandit 18575, Ruble 
216*—. Tendencya stała.

F r a n U f i t r t ,  dn. 20 maja. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —'—, Austr. renta 
srebrna 99'95, Austr. renta złota 100'80, Austr. akcye kre­
dytowe 201*—, Staatsbnhny 137*20, Lombardy 13*45, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99'70.

Tendencya: stała.
P a r y ż ,  dn. 20 maja. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska °6'72, 4 Droc. renta włoska 102*75 
4 proc. hiszpańskie Esterieurs 82'30, Losy tureckie 121*25 
Nowe tureckie Console —*—, Ottomany 577*—, Deber 
492*— Chartered 56*—, Rio-Tinto 12*74, Renta turecka C. 
8270, Renta m recka B. —*—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —*—.

T endencya! umiarkowana.

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  19 maja. Pszenica na kwiecień 1904 

od koron 0*— do O*—, Pszenic. ną maj 8*08 do 8*10, 
Pszenica na październik 8'34 do 8*35, Zyto na kwiecień od 
0'— do 0'— —, Zyto na maj od — •—  do —*—, Zyto
na październik od 6'6ó do 6*67, Owies na kwiecień od 0*— 
do 0*—, Owies n; maj —*— do —*— Owies na październik 
Od 5*o2 do 5o3, Kukurudza na maj 5*04 do O'05, Kukurudza 
na lipiec od 5'20 do 5*21, Kukurydza na sierpień od —*— 
do — K tkurudza rm październik od —*—, Rzepak na 
sierpień od 11*— do 11*10. Pogoda: deszcz.
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=  N O W Y  K A N TO R =* 
S Ł O W A  °O L S K IF .G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE B’URO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

.4
.1-
.4-2
, 4 ‘2
.8 2
.4
.4

K u rsy  g ie łd y  w ie ć e n s id e j
z dnia 18 maja 1904.

K urcy  o ile inaczej nie podane, obliczone są 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę ^ ^

Ogólny dłuq państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b a n k n o tach , m a j—lis to p ad  * , 

l u t y - s i o  i p i oń . . 
w s re b rz e , s ty cz e ń —lip iec  . , .

„ k w ie c ień —p aźd z ie rn ik  
L o sy  z ro k u  1^54 po  2SU zł. m . k.

1S60 „ 500 sił* w. a.
„ 1800 * 1U0  s t. '  „
, 1804 * 100 zł. ,  r • • “

i m  r 50 ał. r » • • r
L is ty  zastaw , d om en  p a ń s tw . l c20 zł. 5

Dług państwa krajów koronnych
w rad z ie  p a ń s tw a  rep rez en to w a n y c h .

A ustr. r e n ta  z ł o t » w olna  od p o d . . . 4 
„ „ w  w al. kor. w. od  pod. . 4
n r inw est. w ol. od pod. . 3^4 

O blijacye kolejowe.
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w  s re b rz e  .4  

„ ces. E lżb ie ty  w z łoc ie  w . od  p .4
„ ces. F rau c . J ó z e fa  w  s reb r. . . 5V*
,  A rc. R ud. w K. w ol. od  pod .4
„ ces. 3£lż. 200 zł. m. k. z a  s z tu k ę  o1/*
„ K a ro la  L ud . 200 zł. m. k . 5 

9bligacye p ierw szeństw a kołejaw e. _
K olej A rc y k s . A lbr. 300 zł. w s re b r . ,5  

„ 9 200 zł. w  z ło c ic o
„ czes. E m . 1885 200, 1000, COCO z ł . 4 

r  .  1895 400. iCOoO k . 4
* B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. . 4
„ K a ro la  L u d w ik a  s re b r .....................4
r Lw ow .-C zern.* J a s k ie j E m . 1894.4
Dług państw, kraj. kor. wągier-

W ęc ie rs k a  r e n ta  z ł o t a ...........................4

100

płacą ffcądają

W ęg. r e n ta  w . K o r. w o ln a  c d  pod. .4
W ęg. re n ta  w K or. „ .  * . .3
P o ż y c zk a  ko l. z  r. 1389 w  złocie . ,4}U
P o ż y czk a  ko l. z  r. 1889 w  s re b rz e  . 4l/4
W ęg . o b ligacye  p ro p in . w. a.^ . . . 4lh 
W ęg . . p re m . reg  C issy  . , 4 
W ęg. p o ży czk a  p rem . po  100 zł. . . —

,  * w . 50 zł. . . —
O bligacye  in d em n izacy jn e  h ip o teczn e

K ro a c y i i S ł a w o n i i .......................4 6
— P ro p in a e y jn e  wol. od  pod. . .4 5

W ęg ie rsk ie  o b lig acy e  h ip ........................4
K ro a c y i i  S ław o n ii oblig. h ip . . . .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ty c z k a  re g . D u n a ju  z  r. 1878 . . 5

z r. 1899 . . 4
,  k ra j. B ukow iny  z  r .  1893 .4 

Ob Pro P* B u k o w in y  
Gal* P°2- k ra j z  r. 18*93. .4

9 0 j3 r 
9925 
99 95 0£Wó 

ISól- 
15210 
P ‘2|- 
260!— 
26-'! 
292

11810 
90p '
9940 

117435 
128.3 
99 40 

511 
9950

09 76 
99.75 
99*40 
00=4' 
9930

97 U. 
88 O*

161*20
2U1
2O0|—
1011—U‘1}5C.
9717.:
98:25

K'i\ 
9950 
9b-Jó 

103s-f> 
9915

99(55
99,łf»

1 0 ' i l
105.15
n»oU
153jUi
184i50
262(50
262jóO
294-

1186'1
90,65

100*40 318)67 
12«3H 
1 DO 4(1 
513}— 
10C fif i

l f &70
B'01?:! 
100140 j 
iooUc 
100*30

97;3ó
89170

180(2*'
20860
20850

I 02!—
m\?>
98,7.'
£92

107 75
100»6f* 
99:25 

1 ?4|P/> 
1'-'W 15

G al. ob i. proD. z  r. 1 B S 9 .....................4
P oż . m ia s ta  L w ow a z r .  1896 . . .4

* ,  B z r .  1900 . • ,4*5
W ied n ia  z  r .  1974 * . .5  

R e n ta  w ło sk a  z r  1-0 l ir  . . . .  .5  
Poż, b y p o t. B u łg a ry i z  r. 1&82 . * .3

Listy zastcAvne
(O bligacye h ip o t. i  l is ty  d łu in o ) . 

A ustr. z ak ł. k re d . z iem s. los. w  50 1. 
B uków . zu x ł. k red . z iem sk i . . . .

G al. akc. b. 
G al. n > 
G al. „
G al. Tow . k: 
G al. „
Gal. „
G al. „ 
B an k u  k ra j. 
B an k a  „ 
B an k u  „ 
B an k u  „ 
B an k u  „ 
B an k u  r 
A u str . węg. 
A u str . „

h. z  10°/o p r .  1- w  29V3 1. 
„ los. w  50 l a t  . . . 
„ los. w  60 la t  . . . 

:ed . z iem . los w  56 la t  . 
,  ,  los w 41 la t  ,
* „ tiHwn. em is. .

„ j ‘0  200 kor.
d la  G al. i Lod. b i l .  .

„ zw r. w  57Va 1. . 
oblig . Eom tia. 2  em is. . 

„ n 3 c. 1. w  42 i. , 
„ 4 o. 1. w. 451. .
,  k o l. 1. w . 57V- h • 

B an k u  los w 401/* 1. • . 
„ lo s w 50 1. . . ,

4
54
o
4V*
4-
4
4 
4 
4
4V4 
4

4 
4 
4 
4 
4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
i io le j p u ln . ces. l’’erd. em . z r . ISSG .4  

.  .  .  IW ? ■ 4
   •*

. . -4
.  i  .  .  - 18S , . 4

„ r.w uw -C zern .-.fasd  v 18S4 p . 1 4
.. lSfcr-i . . .4

Gra], k o i. lo k a ln e  -w sch ó d .......................4
W ęg .-ila l. kole j em . I b 7 0 ......................ó

„ ,  ,  1 B 7 8 ..........................o
. 1 8 3 7 ...................... 4

Losy procentowe (za sz tu k a).
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r. om. 1£80

p o  100 z ł. w. a ...................................... 3
„ „ „ em . 188u po  100 z i .  w . * .3

Tow . ż. n a  D un. 100 zł. m . k . p. 1G°/o4 
U regu ł. D au . z  r. 1870 po  100 zł. w. a. .5  
W ęg . B an k u  h in . p r. 1. z. po  300 zl. w a. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 z-ł. m . k .4  
P oż . „ » po  50 zl. w. a. 4
Poż. s e rb s k a  p rem . po  100 fr . . . .2  
T u rec k ie  obi. p rem . koiej po  400 f3. 0

Losy Bezprocentowe (za sz tu k ę).
B u d ap e sz teń sk ie  B usilica  po 5 zł. w. a. 
Z a k ł . 'k r .  d ia  h an d l. i  p rz . po  100 z ł. wa.
C lary  p o  4U zł. rn. k ........................................
P o sy e zk a  m . In s b ru k u  po  2) zł. w. a. . 
Poż. p rom . m . K rakow a p o  20 zł. w. a.

„ „ L u b ian y  po 20 zł.
O fen po  40 z ł. w . a...........................

i9jl» 109(10 j
9‘r:50 97 ROI

100! '0 10) 90
i 12żi 12;j!óo

~ — — I—

9'J 10U
l'-3 1*4—
0911.' 210 i •“

mino 1 U*
10 ISO lf>2 'O
9S— 309—
09— 99i-'1
90Ib li*(.t5 •
937D lOUi&O—— ——-

B i'50 
99

101 St-
90.̂ 5

l«8ł~ lu;;»99
101?■ 1018.':
936 99 6* •
98 91*175

109 - 100(5*7
100 20 1 01ar#

1001) 101 u-
100 101•ł;,
ioo,r 101 1?'
100J— lul
BO 2'
991-

101 
9 i

UD
*2Ł

-— _ —
110(51 11) 50
110•51 11 51'
9890 99 0

235 305
299 298ÓD
275L 28 —
275!— 2K0I—
2Ó9- 275_~!_ _
23*•_ 0O1

1- 93
12S(6( 12927

2l|lC 2210
4Ó{5‘— 
161'— 
80;—

474
171
8377I— 81 ___

68 70—
168!— 178|-

P a liły  po  60 zł. m . k ...................................  ]
C zerw . k rz . au str . tow . po  10 z*'. . • .

n „ węg. tow . po  5 d  , . . . 
P n iid aey i a rcy k s . R u d o lfa  po  10 zl. . .
Salm .a po  40 zł. m . k .......................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  p o  20 zł. .
S t. G eno is  p o  40 zl. m . k ..............................
Poż. p r . m . S tan is ław o w a  po  20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z r. 1874 i>o 100 zł.

Akcye p rzedsięb iorstw  transportów , 
B uk. kol. lo k . ak:c. p ie rw , 2X) id. . . .

„ „ - _ akcy o  zak ład . 2 ' O zl. . .
A uetr. Tow . żegl. n«a D u n a ju  1500 K or. , 
K oiej ?)ółn. ces. F e id y n . 2100 K o r. . . 
jio ło m y j. ko l. lok . (akc. p ierw .) 200 zł. . 
K ol. Lv/ów -Bołzec (akc. pierw .) 200 zł. .

„ JjY^ów.-Czern.-Jassy ‘200 z ł ....................
» w schódn . gal. lo k a ln . 200 z ł..................
„ p a ń stw o w y c h  2JU z ł. =  500 f r .  . . . 
„ p o łudn iow ej 200 zł. =  500 l r .  . . . 
„ w ęg. galicy j. loka l. 200 z l.......................

Akcye b a n k ó w  (za sztukę)
B an k u  A n g lo -au str. 240 K o r........................
koszt, b a n k u  h an d l. luOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rz e m .320 K or.

B an k  a  k re d y t. 400 K or......................
Dolno A ustr. tow. esk . 400 K or. . . . 
G alie. B an k u  h ip o tecz . 4X0 K o r. , . . 
G alic. B an k u  d la  h an d lu  i p rzom . 400 R or. 
B an k u  d la  Krajów  k o ro n n y ch  400 K o r . .
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 ...............................
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 4-00 , .
O zcsk. B an k u  zw iązk . 206 K o r...................
Ż ivn08 te n sk a  b a n k a  200 K o r. . . . . .

Akcye. (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. kopalń , w ęgla  w BrUx 100 zł. . .
G ttlic. k a rp . n a ft.  tow . 500 K or...................
A ustr. T ow . G órn iczo  A lp iue  100 zł. . .
P ie s k ie g o  tow . że lazu , p rzem . 2<X> zł. .
S chodn icy  509 K or.  ....................................
T u rcck . z arz . ty to n ió w  500 f ra n k ó w  . . 
T r ifa il tow . k o p . w ęg ła  70 z ł.......................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)

B erlin  i n iem  m. b a n k  7.a 1UJ m a re k  4
L or.dyn  za  1 o fu n tó w  s z te r .................... 4
P a ry ż  i lra n c u sk . m. b a n k  za 100 fr . 8 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  199 ru b li oka

. 5

Ć JE  N N I  K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

W łosk ie  ban k . z a  199 lirów

l u t y .W a
D u k a t c e sa rsk i
2-'5- lran k ó w k a  . . . . . . . .  \  .
2  i - m a r k ó w k a .................... ..... . . , .
K iom iockie  b a n k n o ty  z a  109 m a re k  ,
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r .....................
R u b le  b a n  ano  ty  z a  100 ru b li  . . .

1011- 172-
ó&GO
29125 30,25
66 731

227, 287 _
75 89

—

503 513 —

410 ___ 4*24 _
394 __ 40 —
841 - 843 —

5550 - Ó570 —
— — •——
— — — -—

673 - 577
20 — 409
— — — —

— —
400 — 408 **"

279 280 ___

2744 2755 —
— — —

749 U 750 50
5)1 - 503 -

— f.47 —
269 - 28( —
— — — —

ic ic — 1619 —*
515 — 516 —
244 245!*
240 ,sc 250 75

624 028
1063 1073 —
41125 4t/j 25

1905 — 1977
677 — tWO

— — .— —-
298 203

317 30 117 50
23.-1■25 3S945
90 m u
— —
95 07 95 ao

11 Z) U ’35
—— — —
23 16 23i5i

11730 117 0"
90 W 30

258 55 254 S0

pj*cą żądają
540

573

350

400

111 25 
10117 
9# 8C 

IDllóO 
99 20 
99 —

99

99 50 
KM 80 
102,80 
10: 5.ł 
£8 80 
99.—

99
97

iUl

76

583 —

19240
99'5‘J

1921*20
999.»

Lw ów , d n ia  19 m a ja  1904.
!. Akcye za sztukę.

Banlcu liipo t. galic. p o  2J0 zł. (409 K .)
E x  d iv idende  20   ..................................

B an k u  galic . d la  h a n d lu  i p rz e m y słu  
po  29') zł. (4 -0 Kor.) . . . . . .  •

Kolei gal. k a r .  Lud. po  200 z ł. m . k .  . .
K o le i L w ó w -C zern .-Jassy  po  209 z ł. w. a.

w  s re  orze  (49o K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszow ie  po  29 zł. (400 K er.)
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rz ed tem

L ip iń sk ie g o  po  5*0 K o r...........................
Tow . d la  ga lic . p rzed sięb . e le k try c z n y c h  

w od. p o  2 )'J zł. (4o0 K o r . ) .....................
il. Listy zastaw ne za  100 K .

b ez  k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  li. g. 5°?o w. a. *wyl. z  10°/o , . ,
B an k u  h. g. 4Ya0/c w . a. loe w  50 1. . .
B an k u  b. g. 4% » .  los w 6 ) 1. po  200 K
B anku  k ra j. 4l.'V°/o w . a. los. w 51 1. . .
B an k u  kroj. w . a. lo s  w  57 1. . . .
T ow arz . k re d . gal. z iem . 4?/o (1 em is.) .
T ow arz. k re d y t, galic. ziom sk. 4?lo los

w 411/* la t  .............................................* ,
r 4v/o los w  56 la t .......................................  .

II!. OLipgi za 100 K.
bez  k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p im icy jn eg o  4%  w, a.
B ukow ińsk i fund . p ro p in a c y jn y  o°/o w. a.
K o m unalne  B an k u  k ra j. 5°/o 2 o m isy a  .

r „ 4 l/2u/o 3 om isya  * .
,  „ 4°/o 4 o m isy a  . . .

K olej lokasn . w sch. 4°/o po  20J K or. . .
P o ż y c zk i k ra jo w e j C°/o w. a. z  r. 1873 .
P o ży czk i k ra j. 4°/o po  20) K . z  r . 1898 r 
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a 4°/o po  209 K or.

» n „ 4V*°/o po 200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po 29 zł. (40 Kor.) .
M iasta  S ta n is ław o w a  po  20 z ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i  ..........................
2 9 - f r a n k ó w k a ...................................................
195 ru b li ro sy jsk ic h   ..........................
l ^ _ m a rek  n iem ieck ich  ■ . . . . . .

K A ir r o e  ■w t m iż l w y

I Ck. uprz, gai. Baaku Hipotecznego
| kupu je  i sp rzedaje  w szelkie p ap ie ry  w ar- 
J teściow e i m onety zagraniczne.
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C. k. uprzyw. oaiityjski a ic i  my

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

prz jjm u je  wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjm njs óo przecnowama 
papiery wa .toaciowe i udziela na takowe

zaliczki. 80

Zftdto zi,j,roivftil£oau Ul, \vzC v  inKiyuiisyj x_groiaic sny, li lak  mano 
D E P O ę r m L  s ę f e o w s o w s  ( S a f s  I D e p o s i t s ) :

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. rocznio, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczom, gaz.e Bezpiecznie, a dyskretnie Drze- 
chowywać można bwojo mienio lao ważne dokumenty, — Przepisy, odnoszące się dc tego 
________ rodzaju 'JeDOzytó”-. otrzyma możni, bezpłatnie w oddziale oo,. zytowym.

O dpowiedzialny redaktor J ó z e f  Ziem binrfŁi.
P apier z fabryki Braci FialKowskich w Białej i Czańcu.

N akładem  S p ó i k i  w j i  d a w n i ć n e j  w e  L w o w i e ,  Stów. zar. 
—  Z  drukarni „S łow a P olsk iego", pod zarządem  Józefa Ziem bińskiego.

ogr.


